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Drukiem i nakładem D rukarn i N adw ornej IK. D eckera i Spó łk i. — R ed ak to r  odpow iedzia lny: J\f. Kamieński.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
S p r a w y  s e j m ó w  e,

W  dalszym ciągu posiedzenia k u ry i  trzech s tanów  dnia 31 -  Maja k o m -  
m i s s a r z  s e j m o w y  zabrał głos i pow iedzia ł:  »Niemiałem zamiaru  właśnie 
w  tein miejscu raięszać się do r o z p r a w ,  atoli osobiste p rzy m ó w k i  mów cy, 
k tó ry  opuścił t ry b u n ę  zniewalalą  mig do tego. Mówca ten w y rz e k ł ,  źe na
b ra ł  śmiałości do w ystąp ien ia  w  p od ob ny  sposób dopiero na zasadzie s łów  
m oich : » każda droga do porozum ienia  się je s t  p r z y d a t n ą « i od protestacyi 
p rzeciw  tak zw anem u nadw erężen iu  p ra w  o d w aży ł  się w stąpić  na drogę

p e ty c y j n ą . .  .
N iepo do bn a  mi je s t  każde pow iedziane s łow o  i s łow ko p rzy jm ow ać  

za s łu szn e ,  albo też przeciw  niem u w y s tęp o w a ć ;  sądzę atoli żem niepowie- 
d z ia ł ,  iż każda droga porozum ienia  s ię ,  j e s t  dla innie p o ż ą d a n ą ,  chyba p o 
wiedziałem W ogóle d roga pojednania  ta ,  k tó rą  wskazano p rzez  oświadcze
nie królewskie z dnia 2 2 ,  K w ietn ia  r. b. P rz y  tych s łow ach  muszę się za 
trzym ać, aby  p ro tes tow ać  przeciw  m ylnem u w ykładan iu  s ł ó w : każda droga  
porozum ienia  się je s t  mi p o żą d a n ą ,  ale są  też drogi i tego rodzaju , że ich

sobie wcale życzyć nietrzeba.
Zdaje  mi się być konieczną p o trzeb ą ,  abym  w imieniu k o ro n y  ośw iad

c z y ł ,  jak ie  granice m ają być zakreślone w ro zp raw ian iu  nad przedmiotem, 
k tó ry m  się za jm ujem y. Mój szan o w n y  kolega minister sprawiedliwości na 
p o m k n ą ł ,  że przez oświadczenie królewskie  z dnia 2 2 .  m. b. w yrzeczono  
s tanow czo ,  że Naj. Pan  niemoże zgrom adzeniu  przyznać  innych  p raw ,  ja k  
te ,  k tóre  ju ż  nadał dnia 3- L u teg o ,  albo później na drodze  p raw am i op i
sanej nada. Bez w ątp ien ia  oświadczenie to daw ało  z rozu m ieć ,  źe p raw a  
nadane m ogą b y ć  ro zp rzes trzen ion em i, że us taw a  z dn. 3 . Lutego ma zasadę 
ro z w o ju ,  że w ysok iem u se jm ow i s łu ży  p raw o  podaw ania  prośby  do Naj. 
P a n a  w celu rozw inięcia  dalszego us taw , i że takow e zostaną  rozw iązane  
w  sp o só b ,  o ile ty lko  będzie m ożna na jprzychyln ie jszy .  T ę  ty lko drogę 
miałem na m yśli ,  k iedym m ów ił o drodze porozumienia . Co się więc tyczy  
p r ó ś b ,  nie je s t  ani w zbronionem  ani u trud n ion e in ,  ani ograniczonem w y 
s tępow anie  z oświadczeniami, k tóre  się w ie lokrotn ie  ob jaw iły  w  zgrom adze
n iu  n in ie jszem , a mianowicie że przez us taw ę  z dnia 3- Lu tego  niektóre 
p rzyrzeczen ia  nieboszczyka króla  niezostały  spełn ione ,  skoro  ty lko niektó
r z y  członkow ie zgrom adzenia ,  jeg o  większość albo i jego  ogół u z n a ją ,  ze 
je s t  s łu szn y  po w ód  do zaniesienia w  tym  względzie petycy i .  C o  w ię c e j : 
niewacham się za  zgodną  z ustaw am i p oczy ty w ać  i takiej p e ty c y i ,  któ- 
ra b y  domagała się nie n adan ia ,  lecz uznania  tych p raw .  Atoli od podo
bnej pe tycy i  bardzo różni się uchw ała  s e j m u , że on ma ju ż  to p raw o . -  
P rzec iw  takiej uchwale w  skutek  rozkazu  Naj. Pana m usia łbym  najusilnej 
p ro tes tow ać .  Najj. P an  w y rz ek ł  bow iem w ośw iadczen iu ,  że wszelkie 
u c y n io n e ,  a nieziszczone dawniej obietnice, zosta ły  d o p e łn io n em i, przez 
u s ta w y  z 3. Lutego r. b . ; że sejmowi nie s łużą  żadne inne p raw a oprócz 
ty c h ,  k tóre  mu p rzyznane  zostały  przez  u s ta w y  z dnia wspomnionego. D o- 
pókąd  więc p raw o d a w c a  nie wyrzecze  coś w ięcej ,  tak d ługo sejm nie ma 
obszerniejszej po ds taw y ,  na k tó re j  stoi i na k tórej w olno  mu się ruszać. 
— Z tąd  p rz y  ro z s t rzy g an iu ,  czyli sejmowi s łużą  jakie  inne p r a w a ,  m u
siałbym się w na jw yraźn ie jszy  sposób sprzeciwiać. P om iędzy  granicami za- 
kreślonemi se jm o w i,  jak to powiedziełem i jak  wreszcie w y ło ż y ł  jeden 
z d ep u to w a n y c h ,  w olno się zupełnie  sejmowi poruszać. Najj. P an  wszel
kie w n iosk i ,  niechaj b rzm ią  j a k  im się p o d o b a ,  będzie p rzy jm o w a ł  jako 
w niosk i w edług  p rzep isów  p raw a  przedstaw ione i rozs trzygn ię te  nad niemi 
w  duchu  swćj mądrości s tosow nie  do te g o ,  o ile je  uzna  za p rzydatne  i 
ko rzys tne  na dobro ojczyzny...

»Prócz tego muszę spomnieć jeszcze o jednej rzeczy, k tó rą  poprzedni 
m ów ca  na św ia t  w y p ro w ad z i ł ;  może być, iż lepiejbym zrobił,  gd y b y m  od
pow iedź  tę inn ym  pozostawił. N apom knię to  w jak i sposób u tw o rzy łem

sobie s tosunki z p e w n ą  cząstką zgrom adzenia  j  zawiadomiałem j ą  co 
ma robić.

(Znaki zaprzeczania poprzedniego  m ów cy).
Zdaje mi s ię ,  żem coś podobnego słyszał. Pod  ty m  względem mogę 

uczynić zapew nien ie ,  że wszelkie zam iary  k o ro n y ,  zam iary  min is ters tw a co 
do sp raw  sejmowy’ch z tą  sam ą ty lko o tw ar tośc ią  k om unikow ałem  tćj czą
stce, jakoli cząstce całkiem innej i gd y b y  o to chodziło m ógłbym  podać szcze
góły. Jestem naw et w stanie wymienić osoby, do k tó ry ch  przem aw ia łem  
z zupełną  o tw ar tośc ią  i daleko większą, jakiej u żyw ali  n iek tó rzy  cz łonkow ie  
zgromadzenia w y s tę p u jąc  z obwinianiami. T o  ośw iadczam , jako  z u p e łn ą  
praw dę.

D epu to w an y  hr. S c h w e r i n .  »Zemną pan  minister  m ów ił zupe łn ie  
o tw arc ie .«

D ep u to w an y  V i n c k e  muszę sp ros tow ać  fakt ty czą cy  się mej osoby. 
N ie u t r z y m y w a łe m , że pan minister d ysp o n o w ał co część zgromadzenia ma 
czyn ić ,  ty lko  m ów iłem , źe ci członkow ie  p rzez  pew n e  kom ite ty  stanęli 
w  stosunkach z panem  ministrem i pan m inis ter  uczyniłeś  mi oświadczenia  
tyczące się zam iarów  rzą d u ,  a s tąd  brałem dla siebie tę  uspaka jącą  pociechę, 
źe d roga połączenia  się w  celu u trzym ania  naszych  s ta rych  p raw ,  ( jedyna  
d ro g a ,  k tóra  może d oprow adzać  do pojednania) została u to ro w an ą  przez 
konfereneye. T ego  zdania jes tem jeszcze i teraz i mam n o w ą u t u c h ę  w t e m ,  
co pan minister  oświadczył.

D ep u to w an y  B e c k e r a t h  zaprzeczał tem u co u t r z y m y w a ł  minis ter  j a 
koby §. 13- u s ta w y  z dnia 3 .  Lutego  b y ł  ty lko  dla dania rękojmi w ierzycie
lom państwa. P rzec iw  temu tw ie rdzen iu  brzmi całkiem § . 1 . ,  k tó ry  sta
n o w i:  ..wszelkie długi niety lko przez  n a s ,  ale i p rzez naszych  nas tęp ców  
zaw arte  m ają być  u w a żan e ,  aż do sw ego umorzenia, ja k o  ciążące n ie ty lko 
nas ale całe pań s tw o  i w szystkich  cz łonków  należących do s tow arzyszen ia  
pań s tw a .« Z b y t  więc w yraźn ie  odpowiedzia lność w łożona  je s t  na w szys t
kich. S koroć  w szyscy  micszkańce poszli pod pew ne  zobowiązanie ,  toć też 
zdaje s ię ,  źe musieli nabyć i jak iegoś p raw a, a mianowicie p ra w a  rep rezen
tacyjnego na mocy konsty tucy i .  Jeżeli m inis ter  zapiera tego, to razem  
zdejm uje  ze w szystkich  i odpowiedzia lność za długi państw a .  A le  o r ep re 
zentantach, o kons ty tucy i  była nie raz w zmianka i we w cześniejszych usta
w ach. M ów ił Beckerath da le j ,  że u tw o rzen ie  k ilkorakich  zgrom adzeń re 
p rezen tacy jnych  całkiem n iw eczy  rep rezen tacyą  n a r o d o w ą ,  bo ty lko  w  j e 
dnym  i p o jedynczym  organie może się jednoczyć zbaw ienn y  duch narodu. 
P a ten t  z dnia 3 . Lutego bieżącego ro ku  w ym ienia  po łączo ny  sejm jako o r 
gan tak o w y ,  m ów i bowiem w y raźn ie :  na po łączony  se jm ,  a  w jego zas tę 
pstw ie  na po łączone kom itety  se jm ow e przenos im y i t. d. P ra w o d a w c a  
nie miał więc zamiaru  tw orzen ia  drugiej z temi saraemi praw am i rep rezen ta -  
cy i ;  połączone kom ite ty  m ają b yć  ty lko  zgromadzeniem zastępczem, ale nie 
są sam ą reprezentacyą . Z a c h o d z i  n a w e t  p y t a n i e ,  c z y l i  s e j m  p o 
ł ą c z o n y  m a  p r a w o  s w o j ą  n a j  w  a ż  n i e j s z ą  p o w i n n  o ś  ć ,  t o  j e s t  
u d z i e l a n i e  r a d y  k o r o n i e ,  p r z e n o s i ć  n a  n i e l i c z n e  p o ł ą c z o n e  
k o m i t e t y .  P y tan ie  to daje się załatwić j e d y n i e  p r z e z  o d p o w i e d ź  
z a p r z e c z a j ą c ą .  Można tu  dalej uczynić u w a g ę ,  ze w e  wielu patentach 
z ro k u  1 8 1 5 -  zapow iada jących  obejmowanie n o w y c h  k ra jó w ,  jes t  w yraźn ie  
m ow a o nadaniu  k o n s ty tu c y i ,  a da le j ,  źe a r ty k u ł  13- ak tu  zw iązkow ego 
N iem iec ,  w pro s t  m ów i o nadaniu k o n s ty tu c y i ;  pod w yrazem  k o n s ty tu c y a  
nie można nic innego rozumieć tylko stan o b w aro w an ia  praw nego p e w n y c h  
w a ru n k ó w  pom iędzy rządem , a narodem  w  ten sposób ,  ze w y k o n y w a n ie  
p ra w  jednej s t ro n y  bynajmniej nie ma nie być  zawisłym od  drug ie j .  Nie 
należy tu  do rzeczy w y w ó d ,  jakie  sw o b o d y  obiecywano sw ego  czasu raięsz- 
kańcom p a ń s tw  niemieckich, ale to  je s t  rzeczą p e w n ą ,  iż im przyrzekano  
zgrom adzenia  reprezentacyjne  zupełn ie  nieulegającc w ła d z y  rządow ej.  Z  a - 
k o ń c z y ł  B e c k e r a t h  s ło w a m i : »połoźenie, w k tó rem  się znajdu jem y je s t  
w ie lk ie ;  przez wielkie u c h w a ły  zamieni się n a  zbawienie narodu .  W  żad-
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n y m  w ażniejszym okresie h is to ry cz n y m  nieschodziło u nas na postanow ie
niach od t ro n u  zupełnie  w z n io s ły c h , i nie b rakow ało  takich  lu d z i , k tó rzy  
sig znali na potrzebach  czasu. M iejm y i teraz u fność ,  że radzcy  k o ro ny  
będ ą  w  tym  celu w p ły w a l i ,  aby  na podstawach p raw a  została w zniesioną 
b udow a, w  której inigszka 1 6  milionów ludzi. Niechaj radzcy k o ro n y  nie 
m ają  obaw y , niech n ik t  z członków zgrom adzenia  niekłopoce sig aby  przez 
takie  w yksz ta łcen ie  sig naszych w ew n g trzny ch  s to su nk ów , niezostało osła- 
b ionem s tano w isk o  Pruss. K orona nie nabgdzie n igdy  większej siły , P ru s sy  
n ie  z jedna ją  sobie nigdy wigkszego poszanow ania pom igdzy narodam i euro- 
p e js k ie m i , jak  właśnie w  tym  czasie ,  kiedy przez głgbokie moralne zaspo
k o jen ie  monarcha i lud z w iążą  sig w jedność n ie ro zdz ie ln ą ! T o  je s t  celem, 
do którego w tych dniach s tanow czych  dążyć  mamy, niechaj sig zjści gorące 
zyczem e: » B o ź e  m i e j  w  t w e j  p i e c z y  i b ł o g o s ł a w  o j c z y z n ę . *  

D epu tow any  M a s s  o w  by ł  tego zd an ia ,  że na tu ra  se jm ów  w oła o ich 
peryodyczność ,  że tg p e ryodyczność  trzeba sobie u króla w yjednać, ale te
raz nie masz jeszcze p o w o d u  do wnoszenia  w tym  celu p e ty c y i , poniew aż 
król p rzy o b iec a ł ,  że za 4  lata sejm n iew ątpliw ie  zwoła. Jakko lw iek  wie, 
ze  bardzo mało kto bgdzie sig z nim zgadzał, na odłożenie w mowie bgdącćj 
p e ty c y i ,  przecież sumienie nakazuje  mu w ystąp ić  z jego zdaniem.

D ep u tow any  M e v i s s e n  zaczepił nap rzód  tw ierdzenie  ministra S a v i -  
g n i e g o ,  że skoro  rz ą d  miał p raw o  u tw orzen ia  r ep re zen tacy i , to miał 
p raw o  u tw o rze n ia  niekoniecznie je d n e j ,  lecz kilkorakiej.  M ó w ił ,  że gdzie 
są  dw ie r e p rez en tac je ,  tam mogą być i d w a  zdania p rzeciwne, dw ie uchw ały  
znoszące., K ilkoraka zatem re p re z e n ta c y a , zamiast stać sig o rganizacyjną, 
m oże państw o  dezorganizować. M in is te r  w  mowie swej nauczał, że chcąc 
w y k ładać  p ra w o  trzeba sig oglądać na jeg o  d u ch a ,  a kto sig ty lko  o be jrzy  
pa  u s ta w y  zapow iadające k o n s ty tu c y ą  P ru s s o m ,  tak przed rokiem 1 8 1 5 .  
ja k  późniejsze i weźmie na uw agg  ówczesnego d u ch a ,  ten ani p o w ątp iew ać  
m e  m oże, ze sig wcale niestało zadosyć poczynionym  przyrzeczeniom .

M ów iło  jeszcze wielu d ep u to w an y c h  tak za wnioskiem w yd z ia łu  jak  
p rzec iw  n ie m u ,  a nakoniec w całkiem innym  przedmiocie zabra ł  głos k o -  
m i s s a r z  s e j m u  ośw iadczając :  »otrzymałem wiadomość od bardzo szano
w n y  c e p u to w a n y c h ,  ze podczas dzisiajszego posiedzenia siedziało migdzy 
nami przez p ó ł to ry  god z in y  dw óch  zupełnie  obcych ludzi. Nie w iem co 
w y so k ie  zgrom adzenie  po w ie  o jaw n o śc i  obrad  s e jm o w y c h ,  ale do tego 
czasu posiedzenia nie  są  ja w n e ra i ,  a z tej p rzy czy n y ,  jeżeli sig po tw ierdz i,  
ze  to p ra w d a ,  o tych  d w ó ch  s łu chaczach , natenczas muszg uznać ich wci- 

dzeniu  ^  ^  n ' ep ° rZądek ’ k tó t^  nieP °w in ien  sig wcale podobać zgrom a-

M a r s z a ł e k  pow iedzia ł,  ze go ta wiadomość też doszła i pros i  każdego 
d ep u to w an eg o ,  jak  postrzeże  ja k i  ego obcego cz łow ieka w  ław kach , aby  go 
zaraz  w y p ro w a d z ić  kazał.

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
F r a n c y  a.

P a r y ż ,  dn. 2 .  Czerwca. — Na posiedzeniu wczorajszem izby d ep u to 
w a n y c h  zapow iedział pan C rem ieux in tcrpellacią na piątek wzglgdem s pr a w 
p o i t u b a s ic . Pan  G uizot na to odpowiedzia ł,  iz p rzy  po łożeniu  obecnem 
sp ra w  nie da objaśnienia wzglgdem in te rw ency i  trzech m ocarstw  i uprasza 
dla tego izbg, 'ażeby  nie zezwoliła  na interpellacią. Izba przychyli ła  sig do 
w n io sk u  pana  Guizot.

Komissia izby d ep u to w an y c h  ukończyła  sw e na rady  nad projektem  
o udzielaniu nau k  sredm ch i w yb ra ła  pana Liadieres sp raw o zdaw cą  Ko- 
m.ssia  oświadczyła  s.g za rosporządzeniem  z 1 6 .  Czerwca 1 8 2 8 . ,  o sn ow y  
n as tęp u jące j :  seminaria nie mają wigeej p rzy jm o w ać  uczniów jak 2 0 , 0 0 0  
rz ą d  ma stanow ić  na w niosek b iskupów  wzglgdem liczby szkół i miejsc, 
gdzie  m ają  b yć  za ozon e ;  do sem inariów mają być ty lko  p rzy jm o w ań  
u c z n io w ie ,  k tó rzy  lat 1 4  ukończyli i wdziali na siebie ub iór  d u ch o w n y

N eapolu  Z S W/JCdZie d °  A ,§ ie m ' K W ,la P o b y ł a  do

W ie lk ie  zm iany  n a s tąp ią  w  administracyi m arynark i co do u rzędn ików . 
Z ap ew n e  przem ew ierzen ia  sig w  tej gałgzi rządu  odkry te  sp o w o d o w a ły  te

4 6 1 S4 t o 7 Wi! n J  W Ch,atejaur0UXJ skaZal S "ń n ę  w Buzanęais na zapłacenie 
W ł a l i l l e aJ! Za u n i  ,zrz;J one w  czasi« ro z ru ch ó w  w teiń mieście.

7  nad lu p !on^ ch sk ład° w  zboza o trzy m a ją  przeto w ynagrodzenie

A lzaa i P e r e f awniB a - P J l ’enejSki?  d o w ia d W  że jen e ra ł  karlistoski 
A lzaa i F  Bajonme zostali a resz tow an i.  J e n e ra ł  jeździł no ta io m n ^
do p ro w in c y i  Basków. i  1 P otaJe,lll)ie

N a t i o n a l  p o w ia d a ,  że pan G uizot bardzo sig kłopoce z p o w o d u  cho
r o b y  ministra s p r a w  w ew ngtrznych  pana  D ucha tc l ,  k tó ry  najlepiej umiał 
sobie poczynae z. izbą  podczas ro sp raw ,  a t ru d n o  sam emu ministrowi sn raw  
zagran icznych  za ła tw iać  w szystkie  sp ra w y  w yd z ia łu  sp ra w  w ew nętrzn i,vc

P o n ie w aż  izba d ep u to w a n y c h  tylko większością  5 5  g łosów  
p ro je k t  re fo rm y  p o c z t ,  p rze to  gabinet obaw iając  sig klęski w ro sp rau ach

w r e T d  p ro je  ta m i . w zakresie skarbow ośc i ,  p rz y s ta ł  na wniosek komis-
P rge? em r,edukry i  pod a tk u  od soli.

r CSS 6 QŹala się na w p ły w y  rz ą d u  angielskiego na k ró low g  h iszpań 

ską. Anglia zw ala  tam min is ters tw a i s tara  sig ow ładnąć wy}ączne pauo_ 
w an ie ,  k tórego bez rew olucyi nie usuną .  Francia nie pow inna  zasypiać 
w sp raw ie  tak w a ż n e j , należy w ysłać  posła do M adry tu ,  bo tam co chwilg 
może zajść n ieprzew idziany  w ypadek .  P an  G uizo t  ma pole^ teraz do sp ra 
wdzenia p r z y rz e c z e ń , powinien bronić in teressu  francuskiego w  Hiszpanii.  
Jeżeli działać nie bgdzie ,  natenczas Francia  utraci zupełnie  w p ły w  w tym  
kraju . Jeżeli plan sig u d a ,  którego w y konać  ma je n e ra ł  N a rv a e z , na ten 
czas cel zostanie  osiggnigtym.

Prassa radykalna  oburzy ła  sig z p o w o d u  in te rw ency i w  Portugalii.  
C o u r r i e r  f r .  z a p y tu je ,  czyli opozycia ścierpieć m o ż e , ażeby wspierano 
k ró lo w g ,  k tóra  pogwałciła  przysiggg. Karola X. w y p ęd zon o  za k r z y w o 
p rz y s ię s tw o ,  a w P o r tu g a lu  przeciwnie popiera ją  p o d ob ną  zbrodnię. Siecle 
także oświadcza sig przeciw  in terw encyi.  W y s t a w i a  francuski gabinet tak 
jak ob y  na interwencig zezwolił, dla p rzypodoban ia  sie Anglii. W ied zą  we’ 
F r a n c y i , że poseł francuski w  Lizbonie sp rzy ja ł  zamiarom królowej p o r tu 
galskiej, g d y  tymczasem poseł angielski H ow ard  de W alden  je j  to odradzał. 
Rząd francuski zaw sze zwalczał s t ronn ic tw o  ludu w Portugali i

Dzisiejsze francuskie  dzienniki nie zaw iera ją  nic zajm ującego , oprócz 
walki przeciw  m in is trom , z p o w o du  zapowiedzianej in te rw ency i  w  P o r t u 
galii. R ząd o w e  organa  milczą. C o n s t i t u  t i o n n e  1 u t r z y m u je ,  że cały 
systemat r z ą d u ,  jak i G uizot p r z y j ą ł ,  odznacza sig samćm matactwem — 
U n i o n  m o n a r c h i q u e  w z y w a  w szystk ich  poczciwych  ludz i ,  aby  sig p o . 
łączyli i takim bezpraw iom  koniec po ło ży l i ,  a S i e c l e  po w iad a ,  że n a j 
smutniejsze w y p ły n ą  konsekw eneye z poli tyki z e w n ę trzn e j ,  k tórej sig 
trzym a gabinet G u izo ta :  Basza E g ip tu ,  m ów i to pismo, z p o w o du  s w e 
go p rzyw iązan ia  do nas S y r y ą  u t r a c i ł ,  bej tunetański opłacił gościnność 
francuzką n iep rzy jaźu ią  i swarera z Anglią. P rzeciw  cesarzowi m arokań
skiemu b u n tu ją  sig właśni jego p oddan i ,  uzbrojeni w  broń  angielską p o 
n ieważ sig układa z F ran cyą .  -  G u i z o t  przem aw ia  za niepodległością 
I e x a s u ,  a kraj ten wcielają do S ta n ó w  z jednoczonych ,  Mon.'evideo za

biera Rozas mimo p ro tekcyi F rancyi.  C ztery  m ocarstw a łączą sig w sp rz y 
mierzę przeciw  G r e c y  i ,  k tó re j  je d y n ą  je s t  zb ro d n ią ,  że ma sym pa tye  dla 

rancyi. R ząd  francuzki p ro tes tu je  p rzec iw  pognębianiu  narodow ośc i po l
sk ie j ,  a K rakó w  zabierają  A us tryacy .  Nie masz s to sun ku  w Belgiii , P ru s -  
sach, R o s s y i , T a h i t i ,  Hiszpanii i innych  n a rod ach ,  gdzieby S i e c l e  nie- 
dopa trzy ł  podobnego w ą tk u ,  do oskarżeń m in is te rs tw afrancuzk iego  0  Hisz
panii mówi to p ism o: kraj te n ,  o k tó rym  w spom nia ł z p rzechw alą  Guizot, 
ze stoi pod w p ły w e m  F ra n c y i  p rzez zaw arte  pod w ó jn e  małżeństwa i że 
je s t  jednem  z najw iększych  dzieł d o k o n a n y ch ,  w przeciągu lat p S t O  o-
s ta tn ich ,  kra j  ten ja k  w y g lą d a !  Jakie  zgorszen ie ,  jak ie  miserere! Nie
zgo da ,  k łó tn ie ,  ro zw ó d  w  pałacu! O woż są wasze p ra w a  do kra ju , czyny  
z k tó ry ch  s.g chełpicie! -  Jakież muszą być te ,  z k tó ry ch  sig nie p rze 
chwalacie! _  S i e d e  widać nie schlebia m in is te rs tw u ,  a ma masse czyte l
n ik ów , z tąd  sig tez o k azu je ,  że nie wiele G uizo tow i pozostaje  nadzie i,  do 
u trzy m an ia  s.g p rz y  s te rze ,  na jzaw ołańsi  n aw e t  jego  przyjaciele  nie tu szą  
sob ie ,  ze sig az do p rzysz łych  posiedzeń izb u trzym a.

M a d r y t ,  2G. Maja. -  W c z o ra  po po łudn iu  p rz y b y ł  k u r r ie r  z telegra
ficzną w iadomością  z B ajonny , że dnia 21  b. m w  L o n dy n ie  podpisano 
ugodę pomigdzy lordem P a lm e rs to n e m , posłem francuskim : hiszpańskim 
wzglgdem pacylikacyi Portuga lu .  Jeżeli ju n ta  w O porto  nie podda sig pod 
w a run k i  przedłożone je j  p rzez  p u łkow nika  W y id e ,  natenczas a r n J l T z  
pańska  w kro czy  do Portugali i  i zb ro jn ą  rgką  p rzy t łum i pow stan ie  »dy tvm* 
czasem francuska i angielska flota na T ag u  zabezpieczy Lizbong, a na Duero* 
w spierać bgdzie hiszpańskie w ojska przeciw  Oporto,

Bliższych szczegółów nie znam y tego układu. ’ Tym czasem  rząd  nasz 
przes ła ł roskaz je n e ra ło w i Don Manuel de la Concha do Valladolid aby  
by ł  g o to w  „a  p ierw sze  skinienie do wkroczenia do Portugali i .  W ą t p i ę  atolb 
czyi,  w o jsko  bgdzie we w szystk ie  p o trzeb y  op a trz o n e ,  ażeby  sig mogło 
u trzym ać  w  tak spus toszonym  k r a j u , jakim je s t  Portugalia .  W  tyra celu 
rząd  przes ła ł weksle do banku  w  B ada joz ,  ażeby w yp łac i ł  pieniądze w o j
s k u ,  ale weksle odesłano do M ad ry tu  z protestem.

Angielski^ poseł p r z y b y ł  z A ran juez  i na tychm ias t  miał konferencva 
z prezesem ministrów.

W czo ra  przedpołudniem  udał sig poseł francuski do Pardo  i ko nferow ał 
z k ró lem , k tó ry  ciągle sig w zbran ia  mieszkać z k rólową.

, . Z-  LlzbonX d o n o sz ą ,  że 1 8 .  b. m. pow rócil i  p u łk ow n ik  W y ld e  z b ry 
gadierem hiszpańsk im , markizem d ’E spana  z Oporto  do L izbony  J u n ta  
nie p rzy ję ła  w a ru n k ó w , lecz zażądała ręko jm i ,  k tó rych  pośredn icy  p rz y ją ć  
me mogl, Poniew aż dow iedziano  s,g także w L izbonie,  że Sa  da Bande-

br0D i’ . prZ, etJ°  k rf lowa zaprosiła do siebie p os łó w  
A n g in ,  H .szpanu i F ra n c y . ,  . żądała  od n ich ,  ab y  w ym ogli  na nim prze- 
d łużenie tego zawieszenia broni. Pełnomocnicy w y s h n i  d°o S e t u b a l u ^ e  
w ym ogi,  na Sa  da Bandę,rze .z ten p rzy rzek ł  na zawieszenie b roni do dni 
czterech p od  w arunkiem , że dalej bgdzie fo r ty f ikow ał S etuba .  i posiłki zZ  
r a ł  Jene ra ł  k rolowej Vinhaes uw ażał te w arunk i za szkodliwe i ośw iad
czy ł  ze ty lko  w  tenczas na m e p rzy s tan ie ,  jeżeli rząd  go w yraźn ie  do tego 
upow ażni.  W  n o c y  z 2 0  na 2 1 .  w ysłano  d w a  w ojenne p a ro w e  statki, 
angielski i hiszpański z L izbony  do O porto  z pismem do Das A an ta sa ,  p ro -
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sząe o przedłużenie zawieszenia broni. Gdyby jun ta  na to przystać nie 
chciała, oba okręty mają krążyć przed portem i przeszkodzie, aby z Oporto 
nie wysłano dywizyi wojska, przeznaczonej na wzmocnienie Sa da Bandeiry.

Królowa po powrocie swym z Aranjuez zajęła pokoje w pałacu, w któ
rych mieszkała przed zamęściem.

Wczora wieczorem przechadzała się z swym teściem i jego córką po 
Prado. Infant Don Francisco de Paula opuścił ze swą rodziną Buen Hetiro 
i mieszka w jednym pałacu z królową.

Papieski pełnomocnik, msgr. Brunelli stanął przed wczora na ziemi 
hiszpańskiej. Heraldo powiada dziś z tego pow odu: cieszymy się, źe
z każdym dniem zdobycze rewolucyi naszej coraz bardziej się umacniają. 
Przybycie monsignora Brunelli do Hiszpanii zadaje ostatni cios stronnictwu 
karlistoskiemu.

P o r t u g a l i a .
Czytamy w S t a n d a r d :  W  tej chwili cały kraj położony na północ

D uero  a południe T ag u ,  jest w ręku powstańców, a nawet w kraju leżą
cym pomiędzy temi dwoma rzekami, wojska królowej ciągle są wystawione 
na ataki guerylasów nieprzyjacielskich, które przecinają komunikacye i za
bierają żywność lub amunicyę. Junta ma na rozkazy swoje armię, która, 
jakkolwiek mniej wyćwiczona jak wojsko królow ej, potężniejszą jest da
leko liczbą. — Jakkolwiek wojska powstańców ponosiły nie małe klęski 
w gołem  po lu ,  to przecież one czerpały siłę i zaufanie w tern, że spra
w a ich zawsze szła naprzód ku stanowczemu tryumfowi. Wojska kró
lowej osłabione dezercyą i zdemoralizowane bezczynnością swych jenera
łów, widzą, że walczą dziś nie z jednem stronnictwem. Ponieważ nie
szczęście nigdy jedno nie przychodzi, Madeira, Terceira, Funhal,  a raczej 
wszystkie w yspy A zorsk ie , powstały i połączyły się z ju n tą  Oporto. Te 
klęski jeszcze powiększyła wieść smutna o poddaniu się zamku Viana, któ
rego garnizon ogłodzony zupelniS, a nie mając nadziei pomocy ze strony 
rządu ,  musiał się poddać i tera powiększył szeregi powstańców. Na po
czątku walki rząd posiadał armię karną i dobrze wyćwiczoną, flotę dość 
znaczną i dobrze uekwipow.m ą, arsenały i potężną arty leryę,  dobre za
soby finansowe, pomoc banku, to wszystko dziś zniknęło w skutek oporu 
powstańców.

A  u s t r y  a.
P e s z t ,  dn. 31  Maja. — W  Banacie schwytano jednego apostoła ko

munizmu, który lud namawiał do w ypraw y na śpichrze bogaczów. Schwy. 
tany został skazany na śmierć przez sąd doraźny, ponieważ w B a n a c i e  
tego rodzaju sądy ogłoszono. Drugiego apostoła komunizmu arestowano 
w  komitacie torontalerskira. W e  wielu miejscach w Węgrzech spadły grady 
i potłukły zboża. Na wszystkich targach zboże podrożało.

W  ł o c h y.
R z y m ,  dn. 2 2 .  Maja. — W  okólniku kardynała sekretarza Gizzi 

czytamy, że papież zatrudnia się planem reformy prawodastwa handlowego.
Dziś ochrzcił papież czterech żydów.
Papież uwiadomił o swem postanowieniu, ogłoszenia budżetu.
W  ostatniej nocy umarł kardynał Micara, dziekan świętego kollegium. 

S t a n y  Z j e d n o c z o n e .
N e  w - Y o r k ,  d. 1. Maja. —  Żyjemy dziś w dziwacznych stosunkach, 

w  ciągłych sprzeciwieństwach. Opatrując zgłodniałą Irlandyę, Niemcy 
i Francyę zbozem, ceny żywności u nas dochodzą do wysokości, jakiej od 
lat wielu nie pamiętają. Kiedy wojna meksykańska zmusza nasz rząd do 
pożyczki, wznosi się jego kredyt do tego stopnia, że mu na żądanie 18 
mil. doi. dają 5 6  mil. doi. po 2 |  procent. Kiedy zwycięzka gwieździsta fla
ga Stanów Zjednoczonych powiewa na wszystkich brzegach meksykańskich, 
kiedy Kalifornia już  stanowczo nain się poddała, kiedy od Bio-Grande aż 
do San Luis Potosi,  nie spotkamy ani jednego meksykańskiego żołnierza, 
pragniemy spokojności i pokoju. Meksykanie zaś, którzy przed oczyma 
zbliżającego się potężnego nieprzyjaciela mordują się na ulicach swej stoli
cy, którzy od nieszczęsnego dnia pod Buena Vista nie mają żadnej armii, 
by przeciw nam ją  postawić, którym zabraliśmy wszystkie komory, by ich 
pieniędzmi koszta opędzać; nie chcą słuchać nawet o pokoju i ustąpieniach 
a S a n t a n n a  przysięga, że woli straeić drugą nogę jeszcze nim pozwoli, 
żeby orzeł Stanów Zjednoczonych rozwinął skrzydła nad pałacami Monte- 
zumy. Co więcej, gdy pod prezydentem P o lk , przez stronnictwo demo
kratyczne w ybranym , zyskujemy sławę i zwycięztwa, gdy znaczenie i po
tęga naszej rzpltej coraz większej siły nabiera; demokraci coraz więcej tra
cą pola i co dzień odbieramy wiadomość o jakiem nowem zwycięstwie W i 
gów tak ,  ze z pewnością powiedzieć można, że przyszła izba reprezentan
tów będzie wigowską. W iele jednak przyczyn może te przeciwieństwo 
objaśnić. Przedewszystkiem dziwną jest objętność ludu dla dzisieszej admi- 
nistracyi. Przyznać musi każdy, źe pan Polk i jego ministrowie wielkie 
zasługi położyli. Przez wojnę z Meksykiem odjęli stronnictwom, które 
przy każdym wyborze prezydenta spierały się o Texas ,  to jabłko niezgody. 
Dalej upór Meksykanów, jakkolwiek wszędzie pobitych, wskazuje, jak  ma
ło mogliśmy się spodziewać, by kiedykolwiek Meksyk wynadgrodził nam 
krzyw dę wyrządzoną i wykazał, że pan Polk przyjął jedyny środek ukara
nia tego na pół-dzikiego narodu. Zresztą Polk z taką oszczędnością tę wojnę 
poprowadził ,  taryfa jego tak stosowną się okazała, zajęcie portów meksy

kańskich i zaprowadzona w nich taryfa tak te koszta zmniejszyła, źe lud, 
któremu każdy okręt przywozi nowe pieniądze z Anglii za zboże, nie może 
lepiej złozyc.swych kapitałów, jak w ręce wybornego ministra skarbu, pana 
Walker. Jednak lud, jakkolwiek chętnie wspiera rząd pieniędzmi i licznemi 
szeregami ochotników, zmęczył się wojną. Poznał on sw ą  siłę,  wie, ii  
może, zmierzyć się z kaźdem wielkiem mocarstwem, bo milion jego milicyi 
mc jest marzeniem, nie stoi tylko na papierze, ale jest rzeczywistością 
i może w ystąpić,  gdy tego będzie potrzeba. Widzi swój sztandar wszędzie 
zwycięzkim a chociaż nic w tera dziwnego,' że pobijemy Meksykanów", to 
jednak musi uderzać, że 5 ,0 0 0  ochotników zdobywa taką tviiierdzę ’jak  
Monterey, bronioną przez 1 4 ,0 0 0  ludzi, że 4 ,0 0 0  ochotników bije 2 0 , 0 0 0  
nieprzyjaciela dowodzącego przez Santannę pod Buena V is ta , że nareszcie 
Meksykanie zdemoralizowani, po słabym oporze oddają Vera-Cruz. Lud 
zajął cały kraj,  o którym kiedykolwiek zamarzył,  więcej jak  potrzeba, 
byśmy zostali pierwszym narodem w handlu z C h in  a m i , by wynadgro- 
dzić kawałek gruntu  odstąpiony A n g l i i  w O r e g o n i e .  — Tak  więc 
wszystko osiągniono, ale za zwycięstwami ciągną chmury z wady, a tych  
może nie zwycięży pan Polk, który w kwestyi Oregonu tak się giął między 
5 4°  a 4 9 °  jak  chciał senat i okoliczności. Trudności te nie lezą w żółtej 
febrze i niesłychanem gorącu , na które Meksykanie l ic zą , że lepiej w y tę
pią wojsko S tanów Zjednoczonych jak ich oręż. Albowiem jeżeli gorąca 
będą zbyt nieznośne, jeżeli żółta febra się objawi, Scott pociągnie na w y
sokości Ja lapy, l a y lo r  na wysokości Saltillo i tam bezpiecznemi będą od 
obydwoch. Komora celna w Vera-Cruz tymczasem zapłaci koszta do W r z e 
śnia , a wówczas Meksyk jeszcze więcej będzie musiał wydać. G łówną 
trudność stanow i,  jakie będzie zdanie senatu w kwestyi niewolnictwa 
w krajach zdoby tych , gdy je pokój do nas przyłączy, jak w  senacie stron
nictwa rozdzielą się względem tej ważnej sp ra w y ,  która rozdziela interessa 
południa i północy Unii. R ząd , który według słów P o lk a , bratniej rzpltej 
ciągle podaje oliwną gałązkę i miecz, wysłał już  komissarzy do armii, by  
ci przybyli tutaj z dokumentami.

Co do pokoju, już  jego warunki dawno przygotowano. Meksyk ma 
nam ustąpić kiaj po 2 6 °  szerok., granice stanowić będzie linia przechodząca 
po tym stopniu od zatoki meksykańskiej do Oceanu Spokojnego; za to 
S tany Zjednoczone dopłacą jeszcze Meksykowi 15  mil. doi.zrzekną się pre- 
tensyi wszelkich i 1 3  mil. doi. kosztów wojennych, obowiązują się nigdy 
w przyszłości więcej kraju Meksykowi nie odbierać; na granicy u trzym y
wać 1 0 ,0 0 0  wojska dla przeszkodzenia rabunkom plemion indyjskich, mię
dzy morze Panama ma być przekopanem od Huasaeualco do Tehuanlipa i za 
to  wynadgrodzenie Meksykowi przyznano, nakoniec obie rzeczypospolite 
zaw rą pomiędzy sobą związek odporny i zaczepny, by się Europa do spraw 
Ameryki nie mieszała. W e d łu g  tego projektu Meksyk odstąpiłby łącznie 
z Texas 5 0 0 , 0 0 0  mil kwadratowych. Ale główne pytanie je s t ,  jak ten 
kraj rozdzielić, pomiędzy niewolnicze i abolieyonistowskie stany Unii. W ie 
my, jakie rozprawy zacięte wywołał projekt W ilm o ta ,  by w krajach, któ
re w przyszłości będą do S tanów Zjednoczonych wcielone, nie zaprowa
dzono niewolnictwa; ledwo po nader uporczywej walce projekt ten upadł. 
Pamiętamy, jak Colhoun, potężny obrońca południa, wystąpił i oparty na 
konstytucyi, żądał dla południowych Stanów równego z północnemi praw a 
do krajów zdobytych. W  podobnein zamieszaniu, tylko prezydent z t a 
kim wpływem jak Jacksou mógłby uspokoić umysły, ale pan Polk bez w p ły 
w u ,  bez popularności, jakkolwiek nie bez zasług, nie zdołał tego uczynić 
i kto wie, czy kwestya niewolnictwa niepozbawi nas wszystkich korzyści 
zwycięztwa. Dla tego lud znudzony jest w o jną ,  dla tego pragnie jak  naj
rychlej wypadku i końca, a ponieważ Wigowie jako kandydata przedsta
wiają uwieńczonego sławą Tay lo ra ,  ponieważ T a y lo r ,  jeżeli przyjmie no- 
minacyę, jednomyślnie od całego ludu będzie obranym, przeto mają naj
więcej pewności odniesienia zwycięztwa.

H 0 Z 1 U I I E  W I A D O M O Ś C I .
P o z n a ń ,  d. 8. Czerwca. — W czoraj lubo ceny miejsc były znacznie 

podwyższone, gdyż bilet do loży pierwszego piętra i do krzesła 9 złt., a na 
parter 4 złt. płacono, przecież teatr był zapełniony. Przedstawiano sztukę 
Korzeniowskiego M ł o d a  w d o w a .  Sztuka ta jak wszystkie tego autora, 
ułożona zgrabnie, ale w duchu stłumionym, stojącym na stanowisku prze- 
chodowem od słowiańszczyzny wschodniej,  jakby na jakiej wyspie Dnie
pru  napisana, może na szczero-polskim teatrze podobać się tylko w  niektó
rych ustępach, ale nigdy nie wcałości.

Nierozbieramy g ry  pojedyńczych artystów, bo nie wierzymy, aby lu
dzie piszący, mieli wyrokować o rzeczach, któremi się mało za jm ują , a jes
teśmy tego zdania, że nauki dla ar tys ty  najprzydatniejsze są od ar tysty  
tego samego zawodu: w ogóle więc donosimy tylko tyle, cośmy słyszeli 
na parterze od publiczności, a mianowicie, źe kobiety g ra ły  daleko lepiej 
niż mężczyźni, źe zwykle mniej rzucają oczami na suflera, źe Władyś, 
k rew ny hrabiny wystąpił w jeduej|  scenie z ruchliwością właściwą i p ro 
stotą , która się podobała i świadczy o pewnym jego talencie.

G a z e t a  l w o w s k a  doniosła nowinę o przypadku, k tóry  w ydarzy ł
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się przed trzema tygodniami: »Chcemy tu mówić o wypadku zdarzonym
w  gmachu teatralnym, na którego głównej w ystawie, jak  wiadomo, sm u
tn y  dość A p o l l o ,  poganiający jeszcze czwórkę koni,  miał niby oznajmiać 
ty m ,  którzy do niego z niemałym karku szwankiem z dołu zajrzeć potra
fili, źe to przecie Ś w i ą t y n i a  M u z !  Owoź dwa konie zerwał nielitości- 
■wy w ia tr ,  i rzuciwszy niemi o bruk, na szczęs'cie bez większego przy
padku ,  rozczarował nas niepospolicie, gdy nas oczywis'cie przekonał, ze 
kruche rumaki Apolinowe nie były z kamienia. A źe nieszczęs:cie nigdy 
samo nic przychodzi, więc resztki A po  l i n a ,  któremu juź  dawniej burza

W  ś r o d ę  d n i a  9. C z e r w c a

K O N C E R T
w  sali Hotelu Saskiego o godzinie 5. w ieczornej,  
dany  przez Hermanna tiriibnera,
fortepianistę z D r e z n a ,  w spartego  łaskaw ą po 
mocą Panów Antoniego tŁralHy i śpie
waka o p e ry  C u r l y ,  ' tudzież n iek tó rych  in
nych  tu te jszych  ar ty s tów  i am atorów .

B ile tów  po Zlt. 3. dostać  m ożna w księgarni 
P. M i t t l c r a ,  a w ieczorem  p rzy  kassie po  Zlt. 4.

O B W IE S Z C Z E N I E ^
D nia  21. m. bież. znaleziono w  rzece Wdarcie 

w  pobliskości miasta tutejszego nieznajomego 
t rupa  płci męskiej, k tó ry  wedle wszelkiego p o 
dob ieństw a kilka miesięcy we wodzie leżał. T ru p  
ten  b y ł  malej postaci i miał czarne włosy. B y -  
sów^ tw arzy  nie można by ło  dla zgniłości ro z p o 
znać. Odziez składała się z białej płóciennej k o 
szuli,  z kamzeli z m odrego  p łó tn a ,  ze skórzan- 
nych  czarnych spodni i z długich po za kolana 
sięgających b ó ló w ,  tak jak je r y b a c y ,  sz y p rv  i 
furmani nosić zwykli.

W s z y s tk ic h ,  k tó rzy b y  o o so b is ty ch ,  s to sun 
kach cz łow ieka tego , lub też o śmierci jego m o 
gli zdać jakow ej w iadom ośc i ,  w z y w a m y ,  aby  
się w Sądzie tutejszym w izbie instriikcyjnej pod 
N rem  5. dnia 15. Lipca r. b. podczas godzin s łu 
ż b o w y c h  stawili. Koszta z tego nie w yn ikną .

P o z n a ń ,  dnia 26. M aja 1817.
  K r ó l e w s k i  I n k w i z y t o r y a t .

Plenipotencyą przez podp isanych  sukcesso- 
r ó w  po śp. Beacie z Langiewiczów i W in ce n tem  
m ałżonkach  Jank iew ic za ch ,  na b ra ta  naszego 
J a n a  J a n k i e w i c z a  w  Star. K o b y l i n i e  z a 
m ieszkałego , w ystaw ioną do uregulowania p o 
zostałości, a osobliwie gospodars tw a w Bestwi-
niu pod  Nr. 31. po łożonego ,  znosim y   i o-
świadczamy, iż od  dnia dzisiejszego żadnej m o 
cy  niema.

P o z n a ń ,  dnia 9. C zerw ca  1847.
P  i ó t r  J a n k i e w i c z .
T a d e u s z  J a n k i e w i c z .
F I  o r  e n  t y  n a  z J a n k i e w i c z ó w  

l l o z a l s k a .
_ _ _ _ _ _  S i m p l i c y  J a n k i e w i c z .

jednę rękę urwała i pozostałe dwa konie zdjęto z w ystawy f ron tow ej, i tyra 
sposobem świątynia Muz została bez tego bożka natchnień poetycznych, 
a Muzy pozbawione dzielnego zwierzchnika; bać się należy, by do reszty 
nie zemknęly z tej swojej tymczasowej gospody. Tak przynajmniej prze
powiadają złowrodzy wróżbici,  a rozgadują owi pessymiści,  co to nigdy 
czarne rózowem widzieć nie chcą. Inni zaś gorsze jeszcze przewidują w y
darzenia; a w końcu twierdzą i jedni i drudzy, źe i A p o l o  i jego rumaki 
staliby na miejscu jeszcze, gdyby ich zwyczajem dzisiejszych gmachów, 
nie szczędząc wydatków, ze śpiźu lub z żelaza ulano.

f  W yprzedaż I
wielkiego składu najw ytw orn ie jszych  i najprzedniejszych mebli lliallOlliowvcll JLi brzozowycli, jako  to :  3 ®

„kanap, kanapek, Chaiselongs, Cosaises, pulpitów 
„i szaf do ubiorów, komod, biórek cylindrowych, 
„serwantek, szafek do książek i łątek, stolików 
„z klapami, do grania, mycia, pisania, filarowych,
„do stawiania figurek, (\ipptische), do szycia, do 
„wysuwania i składania, z obrazkami i owalnych, 
„krzeseł poręczowych, fotelów i wyplatanych 
„trzciną, taburetów, luster, zwierciadeł kolumno- v 
„wych, w bronz i barok, filarowych i gotowalnia- JL 
„nycli, konsolo w z marmurowemi piatami i łóżek.” W

W  ln' e.d b ęd z 'e h ' e wC« dnia u9 .' ,nicsD™ j e ż ą c e g o  od rana godziny  lOtej poczynając  i dni 
rf$) c* 'T S p i c h l e r z u  blisko pomieszkania IŁleemana ,  p rzy  u l i c v

®  w  C zerw cu  lS47.ta D  " " ‘ b > -  t* k W - * *  $

O B W IE S Z C Z E N IE .
Z p o w o d u  zmiany s tosunków  gospodarstw a 

fo lw ark u  W i e r z e h o c i n  do d ó b r  W r ó b l e w 
s k i c h  należącego, w bliskości W r o n e k  w p o 
wiecie S z am o t u Is k i m , zacząwszy od dnia 15. 
C z e rw c a  r. b. codziennie sp rzedany  zostanie na 
pub liczne j  licytacji przez Dominium, ca łkow ity  
in w en ta rz  m artw y  i żyw y  do tego fo lw arku  na
le ż ą c y ,  a  m ianow icie : konie , ź reb ię la ,  w o ły  
k ro w y ,  m łodoc iane  b y d ło ,  ow ce Metis rozmai 
tego w ieku ,  w ozy ,  pługi,  półszorki itd — do 
k tó r y c h  to  p rz e d m io tó w  kupna ,  zaprasza się 
publiczność.

W r o b le w o ,  dnia 6. C z e rw ca  1847.
________________ _D  o m i n i  um .
F o lw a rk  w ieczys to -dz ie rzaw ny  o 50 szeflach 

zimowego w y s ie w u ,  p rzy  tein p ięknych  łąkach 
w ydających  oko ło  80 w o z ó w  fornalskich siana, 
jest  z wolnej ręki do sprzedania. —  Bliższych 
wiadomości udzieli Pan K i n z e l ,  gospodarz  
vr H o te lu  pod czarnym  O rłem  w  Poznaniu

T u te jsza  garnizonowa szkoła p ływ an ia  ro z 
poczn ie  się z dniem 8. C zerw ca  r. b." U czniow ie 
z stanu cyw ilnego  mający chęć korzystania z niej 
p o d  dawniejszemi warunkam i, raczą zgłosić się 
po  bile ty  codziennie od 10 do j I 2 s t e j  p rzed  p o 
łudniem w samym insty tucie ,  albo też u rachm i
strza 1. batal. 18. p u łk u  piechoty  feldfebla Z a h u, 
mieszkającego na m ałych G arbarach  pod N r 16 
a od 1. L ipca na P iekarach  pod  Nrem 13. b. ’

P oznań ,  dnia 4. C z e rw ca  1847.

"M ło d y  człowiek przyjm ie obowiązki euw er”
Pa» Clisz-

w Bazarze w  Pozuaniu.

W  powiecie Pleszewskim został o b ra n y  Pod- 
skarbiem N au k o w ej  pom ocy  ksiądz B a s i ń s k i  
w P l e s z e w i e ,  dokąd  składkujący są proszeni 
odesłać bieżącą i zaległą składkę.

|  n  i  r; t  x  i  \
|  gotow ych ubiorów dla  
|  m ex vx yzn

*#. I ł. b  antorotricza,
#  w ry n k u  Nr. 40. naprzeciw ko ratusza, 
f  poleca znaczny d o b ó r  la tow ych  su rdu tów ,
+  tw inów , fraków  do  konnej j a z d y , spodni 
ą . i k a m i z e l e k  k o r to w y c h ,  kaź m irk o w y ch ,
§  dre liszkow ych  i rob io n y ch  z sukna lalo-
f  w e"°- (i

M a g a z y n  m c  f t  i i
w ry n k u  Nr. 44 w domu kupca Pana G r a  e t  z.

Połączeni w tow arzys tw o  sto larze  m a js tro 
wi e,  polecają  wielki d e b ó r  go tow ych  m odnych  
i dob re j  ro b o ty  m ebli,  lu s te r ,  zw ierciadeł b a 
ro k o w y c h  i z podstaw am i,  tudzież mebli w y 
śc ielanych po  cenach ,  o ile b v ć  m oże ,  naj tań 
szych.

•J* /VW% <VŴ ■VW./vWł/wvnW\̂ /VWł/VI/V» WV̂ WVMVVVl/Wvl/vVM̂»̂ t
^ •Iifttow c ubiory TBijt

i w edług  najnowszej m o d y  ro b io n e ,  poleca ;
|  po  cenach um ia rkow anych  ale s t a ł y c h  jj 
j JfMagaatyn ubiorów ill o Tg | 

m ę ż c z y z n  
\ ®  J o a c h im a  M a m r o th ^ t \
ą. w  ry n k u  Nr. 56. na p ierwszem piętrze.*™ I
* *{>'VkWrVVVl/VVV,T1̂ vvv|/vvt̂ /vw*'Wył/VVW%'W» -VWA (VVA1 (VVV1 ^

SiTieic wody mineralne, oraż świeże 
śledzie i porter polecają

T. O b r ę b o w i c z  i S p ó ł k a  
 _______  w r y n k u  N r.  85.

N ow o  za łożony  skład T o w a ró w  Bław atnych  
po eca________  R o m a n  K u t z n e r  w  Bazarze.

D o n i e s i e n i e  o p o j a z d a c h .
C z te ry  używ ane już w praw dzie ,  ale dob rze  

napraw ione  i świeżo lakierow ane po jazdy  stoją 
u mnie na sprzedaż; między niemi zna jdu je 's ie  
po łk ry ta  b ryczka  w ypla tana ,  na ty lnych  rvso- 
rach , za 55 Tal. 3 .r » ryso

Zarazem mam h o n o r  polecić S zanow nej Pu 
bliczności mój zapas nowych, m odnych  i dob rze  
rob ionych  po jazdów , pom iędzy temi odznaczają 
się szczególniej pod  względem ozd ó b  i wygó 
dnego urządzenia, trzy  wielkie po jazdy  familii- 
n e , k to ie  znaw cy  oslacJaiac uznain 
doskona łe  w swoim rodzaju  dzieła pew “ e za

P rzy jm uję  także zamówienia na now e po jazdy  
i b iorę  stare do  naprawy, p rzyrzekając  za umiar 
kow ane ceny dokładną i akura tną  robo tę

W .  S z c z e p a ń s k i ,  fabrykant p o w o z ó w ;  
___________ p rz y  G arbarsk ie j  uiicy Nr. 3.

Kilka set sz.tuk tafli na posadzki, massywne, 
z zupełnie wyschłego drzewa klonowego, gruszko
wego i deboivego, w  różnych desyniach, trzy 
stopy w kwadrat,  są na przedaż u 

K a r o l a  S c h o l t z ,  
w rynku i na rogu Wronieckiej ulicy Nr. 92 .

( G r 3" Świeży, t łu s ty  ser śm ietankow y w  sz tu
kach po 4 i 6 sgr. poleca 

Izy d o r  A p p  e I ju n . ; p rzy  W o d n e j  ulicy Nr. 26.

U k ra d z io n o  z ło t y  z eg a re k  c y l i n d r o w y  z e z ło -  C e n y  t a r e u w e
Ib f nn ftic-l L I A n  n —. — n I. 1,1 I >, ł /11,1 >, I . »   jy ||| 1P ji ę IĘy n  łańcuszkiem , zegarek miał em aliowy Cy- 

e rb la t i s ta low e skazów ki,  szedł w 8 kamie
niach, z ło ty  kapsel ,  w koperc ie  b y ł  N r  12707., 
z ty lu  na koperc ie  był herb  polski emaliowany] 

1 D °S °ń , szkło by ło  pęk n ię te ,  łańcuszek 
b y ł  krot ki ,  przy haczyku b y ła  mała rączka, 
a p rzy  drugim końcu b y ł  juź lu tow any .  Miał
b y  się len zegarek gdzie okazać ,  więc proszę 
mnie uw iadom ić; temu kto  go za trzym a p r z y 
rzekam d obrą  w ynagrodę.

Poznań  dnia 7. C zerw ca  1847.
>F N o w a c k i ,  zegarmistrz.

P o z n a n i u ,

Pszenicy  szefel j 
Z y ta  dt. .
Jęczm ienia  dt.
O w sa  dt.
Ta tark i  dt 
G ro c h u  . dt. 
Ziemniaków' dt.
Siana ce tnar  
S ło m y  kopa 
Masła garniec .

Dnia 4. Czerwca 
1847. r.
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